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„NOWYMI WSPANIAŁYMI OSIĄGNIĘCIAMI W DZIE­

DZINIE WYSZKOLENIA BOJOWEGO, POLITYCZNEGO I 

DYSCYPLINY, POWITAJĄ MARYNARZE LUDOWEJ MARY­

NARKI WOJENNEJ ŚWIĘTO NARODOWE 22 LIPCA.

J

lad Odrą i Nysą istnieje granica
trwałego pokoju i przyjaźni
W rocznicą układu zgorzelskiego

„Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i Prezydent Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej chcąc po tragicznych doświadczeniach hit­
leryzmu stworzyć niewzruszone podstawy dla pokojowej i dobro­
sąsiedzkiej współpracy obu narodów, uznając ustaloną i istniejącą 
granicę na Odrze i Nysie Łużyckiej, jako nienaruszalną granicę po­
koju i przyjaźni, która nie dzieli lecz łączy oba narody —• postanowili 
zawrzeć niniejszy układ...“ — tymi słowami rozpoczyna się zawarty 
w Zgorzelcu 6 lipca 1950 r. układ polsko - niemiecki.

Mija rok od historycznej chwili podpisania w Zgorzelcu ukła­
du między Polską Ludową i Niemiecką Republiką Demokratyczną
0 wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy na Odrze i Nysie.

Układ ten przypieczętował nowy okres stosunków polsko 
niemieckich. Był on jeszcze jedną wygraną bitwą w walce o pokój. 
Układem tym została ostatecznie ustalona nasza zachodnia granica.

Po obu stronach granicy na Odrze i Nysie dwa narody kształ­
tują swe stosunki na podstawie przyjaźni, czego dobitnym wyrazem 
była wizyta Prezydenta Piecka w Polsce i Prezydenta Bieruta w NRD. 
Nasze sukcesy gospodarcze witane są przez NRD z gorącą sympatią.

Po obu stronach granicy wre praca, dla pokoju. My w Planie 
6-letnim budujemy nad Odrą i Nysą Łużycką w trzech wojewódz­
twach: szczecińskim, zielonogórskim, wrocławskim 41 nowych zakła­
dów przemysłowych i 73 tysiące izb mieszkalnych.

Po drugiej stronie Odry, w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, przyjaciele nasi rozpoczęli w tym roku swój Plan 5-letni. 
W sąsiadującej z województwem szczecińskim, rolniczej, junkier­
skiej do niedawna Meklemburgii powstaje i rozwija się przemysł. 
W portach Meklemburgii — Stralsundzie i Rostocku — stocznie bu­
dują flotę handlową NRD. W sąsiadującej z woj. zielonogórskim 
Brandenburgii, tuż nad Odrą, między Frankfurtem a Berlinem, po­
wstaje wielki hutniczy kombinat — ich Nowa Huta. W sąsiadującej 
z województwem wrocławskim przemysłowej Saksonii robotnicy roz­
budowują swoje kopalnie i swoje fabryki.

Robotnikowi niemieckiemu i polskiemu zagraża klika Trumana
1 jej poplecznicy i sługusi imperializmu — Adenauer i Schumacher, 
którzy chcieliby rozpętać nową wojnę i zniszczyć trud robotników 
niemieckich i polskich.

Przyjaźń Polski Ludowej z Niemiecką Republiką Demókratycz- 
ną oparta jest o dwa bardzo realne czynniki: wspólne dążenie do 
socjalizmu, wyrażające się w coraz większym wspomaganiu się wza­
jemnym w gospodarce planowej, oraz o wspólną obronę pokoju, wy­
rażającą się we wspólnej walce przeciw podziałowi Niemiec i prze­
ciw kolonizacji i remilitaryzacji Niemiec Zachodnich przez im­
perialistów amerykańskich.

To-co zagraża NRD — zagraża nam i zagraża pokojowi wszy­
stkich ludów świata.

To, co umacnia NRD — umacnia nas i umacnia pokój wszy­
stkich ludów świata.

Toteż dziś, w rocznicę podpisania układów zgorzeleckich jasno 
musimy sobie uświadomić, że nic bardziej nie krzyżuje planów ame­
rykańskiego pochodu przeciw krajom obozu pokoju, jak stale za­
cieśnianie przyjaźni obu narodów ze wszystkimi pokój miłującymi 
narodami w świecie.

Marynarz polski, stojący dziś na straży pokojowego, socjali­
stycznego budownictwa w naszym kraju, broniący swej Ojczyzny 
Ludowej przed zakusami imperialistycznych podżegaczy wojennych 
i podpalaczy świata, strzeże też pokojowej, twórczej pracy naszych 
przyjaciół zza Odry i Nysy, robotników, inżynierów i rolników Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej realizujących w pokojowym 
twórczym trudzie swój Plan 5-letni.

Marynarz polski strzeże pokojowej współpracy obu narodów 
podnosi w swoim codziennym trudzie poziom wyszkolenia bojowego, 
politycznego i dyscypliny, rozwija przodownictwo wyszkolenia i mi­
strzowskie opanowanie specjalności po to, aby nad Odrą i Nysą istnia­
ła stale granica trwałego pokoju i przyjaźni.
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Na budowlach socjalizmu

Huta „Kościuszko“ realizuje zwycięsko 
zobowiązania lipcowe

Wielki kombinat bawełniany w Piotrkowie 
ruszy przed terminem

WARSZAWA. Masy pracujące 
całego kraju spontanicznie podej­
mują wezwanie rzucone przez za­
łogę huty „Kościuszko“.

Na przedmieściu Piotrkowa . — 
Bugaju, gdzie powstaje bawełnia­
ny kombinat-olbrzym, zatrudnie­
ni przy jego budowie robotnicy, 
technicy i inżynierowie na wiel­
kim wiecu podjęli zobowiązania, 
zmierzające do przedterminowe­
go uruchomienia zakładów.

Przedterminowo zostaną uru­
chomione pierwsze dwa tysiące 
wrzecion. *

Załogi wznoszące elektrownię 
cieplną w Jaworznie postanowiły 
skrócić termin wykonania prac 
budowlanych przewidzianych har­
monogramem przy betonowaniu 
stropów dachów, zbiorników i bu­
dynków maszynowni oraz turbi- 
nowni. Wykonanie tych prac 
przyniesie ponad 100 tysięcy zł 
oszczędności.

APEL ROBOTNIKÖW 
Z NOWEJ HUTY

Pracownicy odcinka budowy 
nr 8 kombinatu Nowa Huta, po­

dejmując Czyn Lipcowy, posta­
nowili wezwać wszystkie załogi 
budowlane w kraju do współza­
wodnictwa o tytuł najlepszej za­
łogi.

Tydzień upłynął zaledwie od 
chwili, gdy załogi huty „Koś­
ciuszko“ rzuciły hasło Czynu 
Lipcowego, zobowiązując się m. 
in. przygotować przedterminowo 
do uruchomienia nowy, wielki 
piec. Czołowy odcinek frontu 
walki o zwiększenie zdolności 
produkcyjnej i całkowitą przebu­
dowę huty „Kościuszko“ stanowi 
obecnie siłownia, której urucho­
mienie powinno o kilkanaście dni 
wyprzedzić zakończenie montażu 
wielkiego pieca i wszystkich 
związanych z nim urządzeń.

Olbrzymi kocioł, który przed 
tygodniem stanowił jeszcze szkie­
let o sterczących żebrach, szybko 
pokrywa się izolacją.

W rekordowym czasie murarze 
zakończyli wykładanie wnętrza 
płytami ogniotrwałymi.

W hali maszyn stoi zmontowa­
na już całkowicie turbodmucha- 
wa. Poważnie zaawansowane są

prace przy montażu turbogene­
ratora. Oba te urządzenia będą 
zmontowane na miesiąc przed ter­
minem ustalonym harmonogra­
mem.
Zaledwie przed tygodniem przy­

stąpili do pracy przy montowa­
niu instalacji elektrycznych mon­
terzy Katowickiego Zjednoczenia 
Elektromontażowego. Do chwili 
obecnej zakończono w całośc 
konstrukcję rozdzielni wysokiego 
napięcia i rozpoczęto już mont 
elektryczny. Sąsiednie pomiesz­
czenie zbudowali murarze zespo 
łu majstra Mikosza w rekordo 
wym czasie — 24 godziny.

Poza siłownią wre walka 
przyspieszenie montażu wielkieg 
pieca. W szybkim tempie rośni 
konstrukcja gardzieli i automa 
tycznego zamknięcia pieca, mon 
taż płuczki i odpylnika. Na ukoń 
czeniu jest montaż olbrzymie 
baterii nagrzewnic, które już 
kilka dni poddane będą suszeniu

Załogi budowlane huty „Koś 
ciuszko“ zwycięsko dotrzymuj 
słowa danego całej polskiej kl 
sie robotniczej.

Nie pozostajemy w tyle
Wybrzeże godnie uczci Święto Narodowe 22 lipc

Otwarcie tegorocznej Spartakiady Marynarki Wojennej 
dokonał kontradmirał Szylingowski. Na zdjęciu fragment 

defilady zawodników po otwarciu rozgrywek

Tydzień zaledwie minął od 
chwili, kiedy załoga huty „Koś­
ciuszko“, podejmując jako pierw­
sza w kraju bojowe zobowiąza­
nia produkcyjne na cześć Święta 
Odrodzenia rzuciła apel: „Wszy­
scy do Czynu Lipcowego“.

STOCZNIOWCY ZAWSZE 
NA PRZEDZIE

Wybrzeże nie pozostało w tyle. 
Już następnego dnia po ukazaniu 
się apelu huty „Kościuszko“ za­
łoga Stoczni Gdańskiej, czołowy 
oddział klasy robotniczej Wy­
brzeża zgłosiła swój udział w 
wielkim Czynie Lipcowym, zo­
bowiązując się oddać przedter­
minowo do eksploatacji cztery 
pełnomorskie jednostki.

Za stoczniowcami z Gdańska 
poszli ich towarzysze gdyńscy ze 
Stoczni im. Komuny Paryskiej, 
portowcy z Gdyni i Gdańska, bu­
dowlani, kolejarze, rybacy, 'ma­
rynarze...

Apel wzywający do Czynu Lip­
cowego znalazł również głęboki 
odźwięk na wsi gdańskiej.

Zetempowska młodzież z gmi­
ny Pelplin — Wieś zobowiązała 
się przyśpieszyć żniwa o 4 dni. 
Gromada Polno pow. kwidzyń­
skiego wzywa do współzawodni­
ctwa o przedterminowe ukończe­
nie żniw wszystkie gromady na­
szego województwa.

Apel huty „Kościuszko“ znajdu­
je coraz szerszy oddźwięk w ca­
łym społeczeństwie Wybrzeża:

Wtedy w maju zobowiązaliśmy 
się w aktywny sposób bronić po­
koju. Złożyliśmy uroczyste przy­
rzeczenie. W czerwcu w patrio­
tycznej akcji subskrypcji Naro­
dowej Pożyczki i dziś w entu­
zjastycznie podjętym Czynie Lip­
cowym — dokumentujemy, że za 
słowem naszym idzie czyn.

CZYN LIPCOWY PRZYSPIESZA 
REALIZACJĘ PLANU 6-LETNIE- 

GO

Ale nie tylko to: tysiące zobo­
wiązań podejmowanych przez ca­
łe społeczeństwo Wybrzeża przy­
czynią się do konkretnego, nama­
calnego polepszenia naszych wa­
runków bytowych. Załoga PPB 
budowa ZOR w Gdyni o 30 d.ni 
przyspieszy oddanie do użytku 
165 izb mieszkalnych. W Sopocie 
na jednej tylko budowie w ra­
mach Czynu Lipcowego termin u- 
kończenia 26 izb przyśpieszy się 
o 2 miesiące, — o 15 dni przed 
terminem ukończona zostanie bu­
dowa szkoły w Wejherowie, 
szybciej i sprawniej dostarczony 
zostanie sprzęt zboża w akcji 
żniwnej, statek Dalmoru „Jupi- 
ter“ złowi 10 ton ryby ponad 
plan, kuter Arka -119 wykona lip­
cowy plan miesięczny w ciągu 
20 dni...

NIE POZOSTANIEMY W TYLE
Dlatego nikogo z nas nie może 

zabraknąć w Czynie Lipcowym 
Dlatego każdego z nas dotyczą 
słowa ulotki — „Błyskawicy“, 
która ukazała się na wieść o ape­
lu huty „Kościuszko“ w porcie 
gdyńskim. Nie pozostaniemy w 
tyle w wielkiej bitwie, którą 
toczy cała polska klasa robotni­
cza o wykonanie Planu Sześcio­
letniego, w bitwie o pokój, w 
walce o jasne jutro naszych dzie­
ci, o nasz własny coraz większy 
dobrobyt.

„WSZYSCY DO CZYNU 
LIPCOWEGO"

I dlatego hasło to — rzucone 
przez załogę huty „Kościuszko“ 
staje się zawołaniem całego na­
szego narodu.

Patriotyczny czyn produkcyjny, 
który zainicjowali robotnicy hu­
ty „Kościuszko“ jest nowym 
źródłem natchnienia dla maryna­

rzy Ludowej Marynarki Woje7 
nej szkolących się dziś w ka_ 
panii letniej.

Miesiąc lipiec, miesiąc wytężo 
nej pracy szkoleniowej, miesią 
przygotowań całego narodu 
wraz z nim i żołnierzy Woj s' 
Polskiego, nasi marynarze wyj 
korzystują dla jeszcze lepsz 
pracy szkoleniowej, dla jeszcz 
większego wzomenienia siły i g 
towości bojowej naszej Ludów 
Marynarki Wojennej.

NASI MARYNARZE Z DUMA
i radością Śledzą post

PY ROZWOJU NASZEJ 
OJCZYZNY

Z wielką radością i dumą 
trzę na to jak pod kierownictwe 
władzy ludowej, Polskiej Zjedn 
czonej Partii Robotniczej ros 
ogromne budowle socjalizmu, ja 
zmienia się życie w Polsce, ży“' 
klasy robotniczej, która jest g 
spodarzem naszych fabryk, hu 
kopalni i wielkich budowli wzn 
szonych jej rękoma.

Nasi marynarze z dumą i r 
dością myślą o tym, że ich r 
dżiny na wsi żyją coraz lepie 
coraz większe plony zbierają 
swej ziemi, uprawianej 
traktorami i nowoczesnymi m 
szynami rolniczymi.

Nasi marynarze z rado: 
chłoną naukę, i kulturę, kt 
rozkwita w Ludowej Ojczyzn!

Wielkie sukcesy jakie na 
naród odnosi na polu rozwo 
sił Polski, jej dobrobytu i kult 
ry są źródłem głębokich ucz~ 
patriotycznych marynarzy. Daj 
wyraz tym sukcesom marym 
Ludowej Marynarki Wojenn 
dążą do podniesienia pozio 
swego wyszkolenia bojowego 
politycznego dążą do tego, 
nasza Marynarka Wojenna je 
cze skuteczniej wypełniała sw 
rolę straży pokoju i morski 
granic Polski Ludowej.
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Oddziałowa organizacja partyjna
walczy o wysoki poziom wyszkolenia

Praca organizacji partyjnej w 
ododdziale to praca bardzo 
oważna, wymagająca od sekre- 

arza danej organizacji wysokie­
go poziomu ideologicznego, 

yrobienia politycznego i do­
świadczenia organizacyjnego. 
Egzekutywa tylko wówczas bę- 
'zie dobrze pracowała, jeśli 
racę swą należycie zaplanuje, 

uwzględniając w swym planie 
szechstronną pomoc dla do- 
ódcy zabezpieczającą sprawne 

i należyte wykonanie zadań bo- 
owych i będzie konsekwetnie 

realizować plan.
Bezpośrednia więź organizacji 

partyjnej i umiejętne kierowni­
ctwo organizacją ZMP oraz nie- 
zrzeszonymi daje organizacji 
partyjnej możność realizować 
wytyczne komitetu w podod­
dziale. Jednak nie wszyscy se­
kretarze zdają sobie sprawę z 
tak ważnej roli, jaką spełnia u- 
miejętne kierownictwo ze strony 
organizacji partyjnej masami ma­
rynarskimi.

Organizacja partyjna w której 
sekretarzem jest tow. Wieniarski 
źle pracowała, ponieważ sekre- 
arz tej egzekutywy pracował 
am nie opierając się na pozo­

stałych członkach egzekutywy i 
aktywie. W ten sposób tow. 
Wieniarski całą pracę zcentrali­
zował w swych rękach odrywa­
ne się od kolektywu, przez co 

nie mógł należycie sprostać za- 
aniom stawianym przez komitet 

przed organizacjami partyjnymi 
poszczególnych pododdziałów 
mających na celu podnoszenie

poziomu wyszkolenia ideologi­
cznego i nauki, by w ten spo­
sób z kolei po przez organiza­
cję ZMP realizować zadania. 
Winę tutaj oczywiście ponosi 
nie tylko sekretarz, lecz wszyscy 
członkowie tej organizacji, któ­
rzy nie uczynili nic, aby ten stan 
poprawić.

Organizacja partyjna winna 
być wzorem i przykładem dla 
zetempowców i niezrzeszonych 
w służbie, nauce i dyscyplinie. 
Sekretarz organizacji partyjnej 
musi wiedzieć co dzieje się w 
jego pododdziale i interesować 
się problemami podchorążych w 
codziennym życiu. Musi przede 
wszystkim interesować się ży­
ciem organizacji ZMP i iść jej 
jak najdalej z pomocą w realizo­
waniu wytycznych.

Natomiast tow. Wieniarski bę­
dąc na jednym z zebrań organi­
zacji ZMP nie pomógł zetem- 
powcom w rozwiązaniu proble­
mu nauki własnej tłumacząc, że 
chciał tylko posłuchać przebie­
gu zebrania. Takie stanowisko 
zajęte przez sekretarza egzeku­
tywy ujemnie mogłoby wpłynąć 
na dalszą pracę organizacji 
ZMP gdyby pozostawiono błąd 
ten bez wyjaśnienia. Jednakże 
w tym wypadku jeden z człon­
ków komitetu w parę godzin po 
zebraniu rozmawiając z tow. 
Wieniarskim wykazał mu na 
czym polega jego praca i jakie 
popełnia błędy. Tow. Wieniar­
ski podszedł do swej pracy kry­
tycznie przyjmując uwagi korni-

* Käidy zetempowiec przodownikiem wyszkolenia
asło to obejmuje coraz więcej zetempowców naszej organizacji
Wszyscy przodownicy wvszkn- nrrsH tw« . ** *Wszyscy przodownicy wyszko 

enia naszej jednostki są zetem- 
wcami. Grupa przodowników 

w jednostce była z początku bar- 
zo mała, bo było ich zaledwie 

18. Stanęło więc przed organiza­
cją zetempowską zadanie rozwi­
nięcia przodownictwa wyszkole- 
ia w jednostce, szczególnie 
śród członków organizacji. 
Zorganizowaliśmy specjalne ze­

branie zetempowskie poświęcone 
emu zagadnieniu. Na zebraniu 
ym silniejsi w nauce ze tempo w- 

cy otrzymali zadania pomagania 
łabszym. Owoce tej pracy nie 

dały długo na siebie czekać, bo 
,v ciągu miesiąca podciągnął się 
Jo poziomu przodowników elew 
“ossowski i inni elewi, którzy

przed tym byli dość słabi.
Nie tylko pomoc silniejszych 

przyczyniła się do wzrostu ilości 
przodowników, ale też szeroka 
popularyzacja ich osiągnięć przez 
radiowęzeł i indywidualne rozmo­
wy przodowników z pozostałymi 
marynarzami.

Tak np. kol. Chachuła przed 
wstąpieniem do ZMP był dob­
rym marynarzem, miał poważne 
osiągnięcia w dziedzinie wyszko­
lenia bojowego i politycznego. Po 
przyjęciu go do organizacji jesz­
cze bardziej wzmógł pracę i pod­
niósł swój poziom nauki i dyscy­
pliny.

Wyrastający nowi przodownicy 
są wszyscy zetempowcami. Kol. 
Porwał swą systematyczną pracą

dorównuje dziś poziomowi przo­
downików, a kol.: Mizela, Szczy­
gieł, Kowalewski, Gogola nie zra­
żają się trudnościami i jeszcze u- 
silniej pracują nad opanowaniem 
materiału szkoleniowego.

Widząc wzrost szeregów przo­
downików, organizacja nasza nie 
przestaje na osiągniętych wyni­
kach, ale stosuje wciąż nowe for­
my pracy z nimi, aby wzrost ten 
był jeszcze wyższy, abyśmy tym 
samym wzorowo wypełniali u- 
chwałę VII Plenum ZG ZMP.

Szczególnym zapałem do nauki 
wyróżniają się kol. Kowalewski 
i Chachuła, to też wszyscy biorą 
dziś z nich przykład.

mar. Edward Matysiak

Czujność to wzorowe pełnienie 
służby wartowniczej

W naszej jednostce marynarze 
pełnią służbę wartowniczą tak 
ak wskazuje regulamin. Na wy­

różnienie zasługuje mar. Stę- 
in, wzorowy wartownik — wy- 
oce zdyscyplinowany marynarz. 

Kol. Stępin rozumie przed kim 
strzeże kraju ojczystego. Rozu- 
lie on, że wrogiem jest impe- 
ializm amerykański, którego żoł- 
acy w barbarzyński sposób 
ordują niewinne kobiety i dzie- 

i koreańskie. Rozumie on, że 
en sam imperializm odradza 
■ eohitlerowski Wehrmacht, szy- 
• ując go do nowej wojny prze- 
iwko Związkowi Radzieckiemu 
krajom demokracji ludowej.

Dlatego też czujnie pełni służ­
bę wartowniczą, czego najlep­
szym dowodem jest pochwała, 
jakiej udzielił mu ostatnio do­
wódca jednostki.

Mar. Stępin podczas rozmów 
z kolegami często omawia z ninr 
znaczenie czujności w służbie 
wartowniczej, tłumacząc, że im­
perialiści amerykańsko angiel­
scy nasyłają do naszego kraju 
agentów, szpiegów, dywersan- 
tćw po to, aby przeszkadzali 
nam w realizacji gigantycznego 
Planu 6-letniego, aby hamowali 
nasze pokojowe budownictwo.

Mar. Stępin jest niezrzeszo- 
ny a mimo tego nasi zetempow-

cy winni brać z niego przykład. 
Wzorową służbą przyczynia się 
on do realizacji Planu 6-letnie­
go. Jego praca to jeszcze jedna 
cegiełka w budowę socjalizmu w 
naszym kraju w walce o pokój. 
Kol. Stępin godzien jest mun­
duru Ludowej Marynarki Wo­
jennej, który nosi. — Kiedy wró­
cę do cywila mówi -— będę tak 
samo usilnie pracował, aby za 
mym przykładem poszli wszyscy.

sf. mar. Henryk Frankowski

Tylko tło użytku wewnętrz­
nego w jednostkach Marynar­
ki Wojennej. Poza teren jed­
nostki nie wynosić.

Spartakiada Marynarki trwa
Przebieg zawodów w drugim dniu 

spartakiady
tetu, czego dowodem może być 
obecna praca tej egzekutywy i 
całej organizacji, która ulega sta­
łej poprawie.

W dużym stopniu do podnie­
sienia się poziomu pracy tej or­
ganizacji przyczyniło się zebra­
nie oddziałowej organizacji par­
tyjnej na którym wykazano bra­
ki istniejące w tej organizacji i 
jakimi drogami należy je likwi­
dować.

Dzięki dobrze zaplanowanej 
pracy uwzględniającej najistot­
niejsze potrzeby pododdziału 
przy udziale swego dowódcy or­
ganizacja partyjna znacznie pod­
niosła swój poziom pracy.

Obecnie zastępujący sekreta­
rza tow. Bieniada systematycz­
nie przeprowadza posiedzenia z 
przewodniczącymi kół ZMP, da- 
j$c im konkretne wytyczne w 
w pracy. Dzięki temu organiza­
cja ZMP może obecnie poszczy­
cić się swymi osiągnięciami w 
pracy na terenie pododdziału, 
czego dowodem jest przyjęcie 
na kandydatów PZPR najlep­
szych zetempowców jak kol. 
Cnojnackiego i kol. Janeczka.

Tylko ścisła więź z zetempow­
cami i niezrzeszonymi pozwoli 
organizacji partyjnej poznanie 
ludzi, ich potrzeb i trosk, zabez­
pieczy rozkaz Ministra Obrony 
Narodowej o podnoszeniu wy­
szkolenia ideologicznego i linio­
wego na wyższy poziom, dając 
w ten sposób poważny wkład w 
walkę o gotowość bojową Ma­
rynarki Wojennej.

bsmt pchor. Tadeusz Wróbel

ti

W dalszym ciągu Spartakiady 
Marynarki Wojennej, mimo nie­
pogody i deszczu, który prze­
szkadzał w rozgrywkach, walka 
w poszczególnych konkuren­
cjach była uporczywa i zacięta.

W strzelaniu z pistoletu w 
konkurencji mężczyzn oficer 
Pierzyński pobił dotychczasowy 
rekord WP» uzyskując 418 pkf. 
na 600 możliwych. Rekord WP 
ustalony w 1950 r. wynosił 400 
pkt. na 600 możliwych.

Bieg na 5 000 m., w którym

startowało wielu zawodników 
był najpiękniejszą konkurencją 
dnia. Mistrzostwo Marynarki Wo­
jennej zdobył bosmat Ciesielski, 
zeszłoroczny mistrz Mar. Woj. 
w tej konkurencji.

Podczas biegu bosmat Ciesiel­
ski wykazał wspaniałą formę, 
przewyższając pozostałych za­
wodników.

A oto dalsze wyniki z zawo­
dów.

Skok w dal mężczyzn
1. bosman Twardowski 6,21 m
2. pchor. Toman 6,15 m
3. st. bosm. Kasprzykowski 6,12 m

Skok wzwyż mężczyzn:
1. bosmanmat Buschke 1,63 m
2. bosman Twardowski 1,59 m
3. st. bosman Kasprzykowski 1,52 m

3:0
2:0
3:0
6:0
2:0

2:2

4:1

Siatkówka mężczyzn
W drugim dniu zawodów drużyna OSMW odniosła trzy zwy­

cięstwa, wygrywając z zespołem of. Linowskiego 2:0, z zespołem 
of. Grechuty 2:1, z zespołem of. Waryńczaka 2:0.

W dalszych rogrywkach zespół of. Grechuty pokonał zespół 
bsmt. Włodarczyka w stosunku 2:0.

PIŁKA NOŻNA
1- sze rozgrywki eliminacyjne

Zespół of. Glińskiego pokonał zespół of Grechuty 
Zespół of. Waryńczaka pokonał zespół of. Kowszuna 
Zespół bsm. Zołnowskiego pokonał zespół of. Linowskiego 
Zespół bsm. Kowalskiego pokonał zespół OSMW 
Zespół bsm. Kaczmarczyka pokonał zespół Floty

2- gie rozgrywki eliminacyjne
Zespół of. Grechuty pokonał zespół of. Kowszuna

(po dogrywkach zwyciężył ten zespół)
Ćwierć-finały

Zespół of. Glińskiego pokonał zespół of. Waryńczaka

Koszykówka mężczyzn
Zespół of. Grechuty pokonał zespół of. Waryńczaka 
Zespół of. Kaczmarczyka pokonał zespół of. Waryńczaka

Bieg mężczyzn 5 000 m
1. bsmt Ciesielski 17,25,4
2. mar. Krysiak 17,29,4 •
3. st. mar. Bogucki 17,30,1

STRZELANIE Z KBKsu KOBIET 
Wyniki indywidualne:

1. Sobolew Irena 184 pkt.
2. Skalska Maria 180 pkf
3. Marynowska Czesława 173 pkf.
Wyniki słrzelań zespołowych kobiet z KBKsu 
Zespół of. Waryńczaka 798 pkt.
OSMW 712 pkf.
Zespół ot. Grechuty 677 pkt

Dalsze wyniki podamy w następnym numerze naszej gazety
mat Z. Klich
mat R„ Owsianicki

35:23
35:15

P-i| * % -
mm

Na zdjęciu nasi trzej najlepsi zawodnicy w pchnięciu kulą. 
Stoją od lewej: bosmat Harmata (II miejsce), oficer Po­
gorzelski (I miejsce — nowy rekord WP). pchor. Grabowski 

(III miejsce)
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